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jcdonaście lat tenu, - 29 listopada 1830 roku garść mło” 
:877813 6 j,akademicey i podchorażowie niespodzianym atakiem 
na 0156 wygnali wielkorządcę carskicgo,wielkie go księcia Kon- 
stantego z 17882877 i podnieśli sztandar powstania ,porywając Naród 
do valki o wolność i niepodległość. Ten czyn 29 listopada obd odzony 
jest wszędzie,gdzie serce polskie bije, od 110 lat rok rocznie 

w sposób uroozysty,& zsponnicnie jego przekazywane jest z pokole = 
nia w pokolcnie niczym testament polityczny ,niczym pochodnia oświe= 
tla jaca 7 szlak dziejów naszych,biegnęcy od owej pamiętnej no 
cy, przez generacje i lata,poprzez przeszłość i chwilę obecnę w za- 
kryte prze nami jutro» 


Dlaczego tak jest i w czyn Leży istotne znaczenie samego ezy- 
nu i jego rocznicy? - "Kiedy podczas listopadowego 56781898218 na ro- 
dzinnej ziemi lała się potokami krew nasza - tak pisał Heltman,wiel= 
ki patriota polski wieku ubiegłego - nie wiedzieliśmy jeszcze,iż, 
walcząc za własną Ojezyznę ,śriętego dopełnialiśmy posłannictrwa,że 
walczymy w sprawie ludzkości całej.Dopiero w późniejszej wędrówce 
naszej obce ludy nauczyły nas, jak wielki, jak ogólny charakter mia- 
ła ta walka nasza ... iltenczas to po raz.pieruszy uczuliśmy czym 
jesteśmy i za jak wielką powszechną walczyliśmy sprawę ;pocośny w cu” 

ze poszli Strony..." 


Trudno dać trafniejszą i głębszą odpowiedź na postawione 
przez nas pytanie ,trudno wynmownie 6 znaleźć określenie dla nas 
w chwili i sytuacji obecnej. Wielkość czynu listopadowego mierzyć 
można tylko na tle jego ogólno-ludzkiego źnaczenia,W śnietle - któ- 
rego,jego zabarwienie narodowe, jego wartość, jako reake ja naszych 
rozczarowań wobec zgubnych skutków Polski kongresowej, jako podnie= 
ta dla woli narodowej do wystąpienia przeciw zaborcy i jako pobud= 
kå w przededniu wspaniałej epopei wojennej,“ szystko to nabiera is- 
totne j wartości dopiero dlatego,że dokonywało się pod promiennyru 
hesłem "Za naszą wolność i waszą", Dzięki temu hasłu ci żołnierze 
rouantyzuu pasoweli się na rycerzy wolności w wiecznie czynnej i 
czujnej służbie wieczystych 106857 Polski Pićstón,Jagiellonów , 80" 
bieskich ,Kościuszków,Trauguttów,Piłsudskich.. 


m Śnietle powyższym ton czyn 29 listopada ma dla nas także 
je specjalne, jako fakt niezwykle nan bliski i żywy,mimo bo= 
przeszło stuletniego oddalenia i bariery czterech pokoleń, któ= 
od czasów tamtych dzieli,jest w nim coś tek nam bliskiego; 
że myczuwany tętno krwi jego i jedno serca bicie, Uprzy tońmi jmy 
więe sobie 7 dzisiejszej chwili Śwczesne wypadki i zastanówmy się, 
m czym leży sekret tej wspólnej łączącej nas rzeczywistości. 
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. Polska w chwili powstania listopadowego daleka była od tej 

postaci z doby przed rozbiorami ,która szeroko wsłanwiła jej imię 

Europie ,a granicami oparła się od morza do morza.lprawdzie upa% 
dek jej na skutek rozbiorów,które wykreśliły ją z mapy Europy ,zoś- 
tar zmazany podczas wojen napoleońskich dzięki krwawej ofierze Le- 
7ف دہ رق‎ Dabrowskiego,politycznym wysiłkom Księstwa Warszawskiego i 
na skutek patriotycznego porywu موه‎ w latach 1807-1815,tak że 
Polska wydobyła się z toni i weszła z powrotem do rodziny europej- 
skie j,jednak, miejsce „które jej * sA nowym porządku po kongre sie 

wiedeńskim 1815 r. wyznaczono,nie było ani dog zodne dla jej egzysten- 
cji narodowej, ani. odpowia مورک‎ sjej roli polityczne j i cywilizacyj- 
nej w dziejach. : 


Pomimo poparcia, jakiego sprawie polskiej udzielił z całym 
swoim autorytetem cesarz rosyjski Aleksander podezas traktatów po- 
kojowych w 1815 r.,fiimo zrozumienia,jakie racja bytu narodu polskie- 

go znalazła na stale kongrcsowym u wszystkich niemal państw Eurpry,. 
Państwu Polskienuu,xtórc wtedy stworzono,nic oddano ani Gdańska z Po” 
morzem,ani Wielkopolski z Poznaniem,ani Małopolski z Krakowem i Iwo- 
wem,ani starych ziem kresowych na wschodzie,zgodzono się tylko na 
stworzenie niewielkicogo państwą w średnim biegu Wisły, którernu przy- 
wrócono nazwę Polski „uzna jae tym samym prawo narodu polskiego do 
istnienia, 

Rozcza ron ianie,jakie z tego powodu opanowało Polaków po l615r., 
łatwe narazie było 2 uspokojenia dzięki obietnicom życzliwego nam 
cara Alekstndra,który jako król nowcgo Królestwa Polskiego,posta- 
Wir na porządku:dziennym sprawę powiększenia کر سے‎ przez oddanic 
ziem kresowych po Dźwinę t "Dniepr oraz możliwości każ = nia. zabo- 
rów Prus i Austrii. Kiedy jednak po nim na tron mstąpił brat jego 
Mikołaj ,inny wiatr powiał,obręcz reakcji ant SERO nej zacic$- 
niła te nadzie je;a t.zw. Śr ięty Alians Prus,Austrii i Rosji nie tyl- 
ko że zagroził polskim 8 alność iom konstytudyjinynm,jedynym podstawom 
niepodległości indie GÓR. ale co gorsza,całą jego egzystencję uza- 
lezniz od dobrej woli cara i postawił ją pod znakiem zapytania. 


i ludy europejskie pozbawione szczepionych im przez‏ امیر 
Wielkę molucję francuską i Napoleona praw człowieka i obywatela,‏ 
się w cis :snych pętach reakcj i,tęskniące do wolności,‏ سه 
wstrząsane dreszczem niezadońolenie ,buntów i spisków patriotycz-‏ 
nych,poczęły wreszcie ujawniać swa wolę w różnych zaburzeniach‏ 
"hiszpańskich,włoskich i niem iieckich, aż wybuchły w 1830 roku 2 mr‏ 
nłomieniem rewolucji, najpierw w lipcu ve Francji,potem w Belg‏ 
w sierpniu,która obaliła despotyczne tróny ,zatykając w tych Ra‏ 
jach sztandary wolności. :‏ 


W tych warunkach cóż dziwnego,że Królestwo Polskie stanęło 
całym sercem po stronie krajów wo ności i że straciwszy sue tery- 
torialne nadzieje,a zagrożone w swych podstawowych prawach konsty- 
tucyjnych, odpowiedziało walkę na rozkaz cara nomas szeronania z ar- 
miami eu. Aliansu celem oba lenia wóolnościowego stanu na Zachodzie? 
Wyrazem tego stanu rzeczy prem noc 29 listopada 1830 r.,zbrojny 


= oe 


-voceh stanu garści podchorążych i akademików na w.ks,Konstantego 
i garnizon rosyjski w Warszawie,który całą burzę powstaniową roz- 
pętał, : 


Ten sgamorzutny czyn kilku spiskujących zapaleńców,miał w ów- 
ezesnej sytuacji siłę iskry rzuconej na beczkę prochu;Belweder,So- 
lec i ..rsenał zapaliły atmosferę Warszawy,bohaterska ludność stoli- 
cy pierwsza bowiem stanęła do apelu,pociągnęła za soba wojska,przez 
oficerów oddziałała na kluby polityczne,stąd wyszedł nacisk na rząd, 
postawa stolicy podniosła kraj cały,skad kolej na kresy i zabory, = 
ll grudnia sejm uznał powstanie za narodowe ,a kiedy car Mikołaj ma- 
nifestem odtrącił polubowne żadania polskich polityków, domagających 
się wykonania konstytucji i rozciągnięcia jej na prowincje kresowe, 
odmowa ta spowodowała,że naród zdecydował się na bezwzględne nalkę 
z Rosjg,którg uznał "jako nieunikniony nakaz honoru narodowego", 

W rezultacie czego nowy sejm insurekcyjny w dniu 25 stycznia 1831r. ' 
powziął brzomicnng u.skutki 1017829 ,wypowiadająca posłuszeństwo ca- 
rowi,ogłosił: nicpodlczłość Polski i jej prawo do swobodnego rózpo= 
rządzenia Koronę. ; 


Tak dokoneło się wypowiedzenie wojny,godzące j nie tylko w ca— 
ra iiikołaja,nic tylko w Rosję ,ale w cały Alians Św.,którego car był 
wtedy nejistotnie jszym wyrazem. Zamiast projektowanej wyprawy alian- 
tów na Paryż,do walki występowała Polska,która gotownła się na. zie- 
miach swych i krwią swoją rozegrać volng batalię o wolność ludóv 1 
narodów Europy. lystępowała tak,jak w 1410 r.pod Grunwaldem, jak pod 
Wicdniem w 1863 r., jak za Kościuszki w'1794 r.przeciw. koalicji an= | 
tyfrancuskiej, jak w 1920 r., jak dwa lata temu we wrześniu r.1939. 
Otoczona przez wrogów ,licząc na pomoc zachodu,ale przede wszystkim 
wierząc w siły własne i słuszność swego ideału,rozpoczynała walkę, 
w której wojska polskie miały opromienić się sława ,roznoszgca ich 
imię i bohaterstwo po całej Europie, : 


: 'Opisywać dziś kampanię 1831 r.,wchodzić w szczegóły operacyj 
i działań,gdzie talent wodzów,Chłopickich,Chrzanowskich,Prądzyń - 
skich,szedł o lepsze z dzielno$cig oficerów i żołnierzy,. - uważam 
Za rzecz zbyt monotonną i zbyteczną w dzisicjszych okolicznościach . 
przeładoranych aż nadto komunikatami wojennymi. Pozwolę sobie tylka 
przypomnieć ją o tyle,ile wymagać ma prawo pewna analogia z chni- 

lą obecną. Rozpoczął ją wódz rosyjski Dybiez,który w początkach lu- | 
tego przekroczył Bug z armią o podwójnej przewadze i szosą podlas- 
ką ruszył na Warszawę „spodziewając sig w tryumfalnym pochodzię i 

bez walki opanować stolicę i zdusić powstanie, Już pierwsze walki 
Drernickiecgo,Żymirskiego i Skrzyneckiego pod Stoczkiem,Dobrem i 
iawrem rozwiały te nadzieje na łatwą sławę i tanie laury carskiego 
nerszürka. Rzeczywiście w dniach 24 i 25 lutego spotkał się z pol- 
skim oporem w morderczej a zaciętej bitwie pod Grochowem,zwłaszcza 

m walce o kluczową pozycję wiekopomnej Olszynki,która położyła 

kres warszawskim planom Dybicza i złamała całą siłę ofenzywną jego 
uderzenia. "ięstwo. Polaków w tej bitwie = tak pisał attaché pruski 
przy armii Dybicza - pozwoliło im należycie wyzyskać teren. Stąd 
wynikł fakt,który zadziwił całą Europę.0 wiele słabsza armia سلوو‎ 


` 


ska. stawiłe w bardzo niebezpicoznym położeniu czoło przewadze ro- 
syjskiej i niepokonana ,po krwawym boju cofnęła się za Wisłę". 


oq końca lutego do połowy kwietnia - to druga faza mo jny ,któ- 
ra stanęła z kolei pod zñakiém sukće sów oręża polskiego. Korzysta jąc 


٠ bowiem z ehwiLonie j inercji armii rosyjskiej ,leczącej swe rany po 


krwawych stratach pod Grochorem i czekające j na posiżki,najpierw 


'rusżył gen.Dwerniaki dywersyjnym zagonem w Lubelskie ,by odciągnąć 


wieksze siły Wroga i posunąć się ku Wołyniorwi na wywołanie tam pow- 
stania. Potem,kiedy z końcem marca Dybicz rozpoczął 8 ofenzywę, 
gotując się poprzez Wieprz obe jść Wisłę od południa i z tej strony 
aatakować Warsżewę „na Litwie wybuchło powstanie ,które rozszerza jąc 
jig z dużą szybkością zagroziło liniom komunikecyjnym i etapon nie- 
przyjaciela. Powstanie to 56 tylko że skonsuriowało posiłki idące 
do głównej armii Dybicza,ale co wig cê j,doprowadząjąc do względne j 


"równowagi na głównym teatrze operacyj,umożliwiło z kolei wojsku pcl- 


skiemu zaczepne działanie: Z końcem marca Skrzynecki uderzył na KOT" 
pus gen Rozena,osłaniający szosę podlaska i zaatakował głównę linię 
komunikacyjną Dybieza, Nastgpiry zwycięstwa polskie pod Wawrem, Wiel- 
kim Dębem i Karuszynem,którc rozbijając Moskali,otwarły Polakom Aro" 
gg do Siedlec.i Bialegostoku,giÓwnej pod<sawy operacyjnej Dybieza. 
Ten oststni musiał po raz wtóry zlikwidować swoją .ofenzywę i cofać 
sig jak najszybciej , bY ratować swoje połączenia ze wschodem. 6 
zwycięstwo pod Iganiami 10 kwietnia znów dorzuciło dalszy sukces 


* 


do listy powodzeń wojsk polskich. Lecz był .to zarazem dla nas suk- 


ces ostatni. .  " ves : 
-Pol ska ani 2151525 głównej Armii od- 
froncie لہ ۶۲۵ 6و مہ‎ 
skrzydłą na Litwie 


ce ,Ale, ją przedłużała,cc przy nikmngoyoc 

cyjną państw zachodnich, pogarszać.musiało z biegiem czasu sytuację 
Polski. W tych warunkach niepowodzeniem skończyła się wyżej spom- 
niana: wyprawa Dwernickiego na Podole ,który zmuszony do przejścia 
27 kwietnia granicy galicyjskiej zniweczył możliwości powstania na 
południowych kresach.Klę ską również skończyła się nowa dywersja 

w Lubelskie uczyniona przez korpus Sieranskiego,wreszcie,po paru 
miesiącach niepowodzenie dotknęło n8 jgłównie jszy teren dywersji - 
- bohaterskie powstanie na Litwie ,które mimo ofiar i poświęceń lud- 
ności,mimo ciągłych wypraw, korpusów Chłapowskiego ,Giełguda i Dem- 
bińskiego do ostatecznego celu nie doprowadziło. 


Pod wpływem. tych niepowodzeń gen.Skrzynecki decyduje się 
na- zmianę taktyki i pode jmuje operację głównym korpusem obserwacyj- 
nym. W połowie maja ruszył na. gnardie rosyjskie ,stojące u zlewu 
Narwi z Bugiem,pragnąc po zniszczeniu tych doborowych sił atakiem 
na komunikacje tyłowe Dybicze zmusię go do wycofania się bez walk 
z Królestwa. Akcja niestety wskutek nieudolności kierownictwa skoń- 
czyła się niepovodzeniem,bo grardie wyszły cało z matni,w. którą 
z kolei wpadł Skrzynecki ,przyjnując główną batalię 26 maja z nade 


bicgającym z pomocą Dybiczem pod Ostrołękę. Przegrana ta krvawa bit- 
wa,odrzucająca Pulaków ku flurszawie ,otrarłe zarazeri Rosjanom moż- 
lisość przeprawy przez Wisłę od północy i obejścia stolicy z zacho- 


ystxo,co potym nastapiro,to tylko smutna konieczność wy- 
osanotnienia,w jakim sig Polska walcząca znalazła,z osa- 
skutek wrogiej zbrojnej neutralności zmobilizowanych 
ii i Prus,oraz w rezultacie załamania się odporności 
tabu i rządu polskiego. Po uzyskaniu swobodnej prze- 
w dniach 17-21 lipca,nowy wódz rosyjski Paskic- 
uszy z Litwy znaczne posiłki,posunał sie v pierwszych 
dniach września pod Tarszawę i wezwał wojska i rząd polski do ka- 
pitul&oji. $ 


"Polacy chwycili za broń w celu uzyskania niepodległości 

granicach,które ich dawniej oddzielały od Rosji" - brzmiała dun- 
na odpowiedź prezesa rzędu mino całej tragicznie zarysowujące j się 
sytuacji, obec tego w dniu 6-urześnia nastąpił ów słynny szturnu na 
Wolg,który mimo bohaterskie j obrony gen.Sowińskiego,mimo deterni- 
nacyjncj niezłorności Ordona ,rysadzającego w powietrze swoją ređu- 
tę,zakomczył się zdobycier: przez Rosjan pierwszej linii fortów.Na- 
zajutrz nowy szturm uwieńczony również powodzeniem doprowadził do 
upadku jarszary. Do kapitulacji miasta,ale nie jego obrorców.Armia 
cała z gcnerclicjg i rządem wycofała się do Modlina,by dopiero ` 
w miesiąc później 5 października przejść granicę pruską ۷ 21 tysię- 
cy ludzi i 95 8238 z .rozwiniętymi sztandarami i zapalonymi lonta- 
mi. Dopiero w trzy dni potym kapitulovwar Modlin,a 24 października 
zamość. 


Padła stolica,złamane zostały resztki oporu na ziemi pols- 
kicj,ale nie złamano ducha,który ten opór ożywiał. *Przysięgni jny - 
-uoioi na 6 Baur roy jnyn مھ‎ z posłów jeszczę w lutym 
1831r. - że jeżeli naród nasz klęskę dotknąć się spodoba Opatrzno$- 
ci,to my nigdy Polakami być nie przestanicmy, = przysięgni jny,że 
narodowość neszą و‎ w serooch utejemy,że nigdy nikt z pozos- 
tałych członków wielkiego nieszczęśliwego nerodu naszego nie połą- 
czy się z wrogami naszymi,żc w prześladowaniu,nędzy i poniżeniu 
Polski się nic wyrzeczemy,że wraz z naszyt: potomstwem na wieki jeo- 
den drugicgo za brata uważać będziemy, pomagać sobie w pracy... 

i nieszczęściu,a żyć we wsporznienńiu i rioralny byt 71266236 zacho- 
wać,oraz pójść raczej w rozsypkę i tułactno,aniżeli w jarzmo nic— 
woli", ٦ 


Toteż m w te j zasady ,kiedy W październiku 1831r.po upad-_ 
"m 


ku Tatszary gi a część armii stanęła nad granicą Poznańskiego 

i wódz naczelny gen.Rybiński wydał rozkaz przejścia przez Niemcy 

do Francji,oświadczył,że armia polska,nie składa jąc broni ,opusz- 
cza kraj aż do ezasu,"kicdy Europa zadecyduje o losie Polski". 
Z ta więc myślą kontynuowania walki poszedł do Francji sztab grów-. 
ny z oficerami i tysigosri żołnierzy,poszedł tam eały Rząd Narodo- 
my z prezesem swoim i ministrami ,poszedł. sejm insurekcyjny 2 mar- 


szałkiem i posłam 

na posiedzieć 
QM ME 

bocigant 


ھا ند سر Zy,‏ 


N 
. O 
= 


0 

۲ 
Og ° 
وک‎ O ےب‎ E^ 


Aem » 


które ا سو کت‎ Bm Wi nse Jags kożo 
go. W aleniu chvrągw 
spodziewamy się nkrótce słyszeć uderz 


szej Ojczyzny 71611060 i Niepudległej! 


N 


۳ 


2 


Tenu 288116 wy.czekiwaniu g iny و‎ 2106 otu = 
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Drugi 
alazł się mai لن‎ nè 

RF marszałku eaa 09 kin 
A ponicważ był to seji custający i 
odbywania połączonych ili um on 
ryżu już od "stycznia 1832 r. zbierał 
liczne i prywatne ,podejmorał się pra 
manifestu do Europy w obronić Dray 
Rady Ogolnej Narodowe j,oraz PAAT » Ç 
nu sejmowi nadać eharakter" ACH š „izby prawodawezcj à 
kich 7 PR cych do 4 l عزن لت‎ wypzdki nie 
by sejm nasz odegrał n? aso 
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Norodowy,rórnież znalazł na uchodźbri saruńki oraz możliw 
kontynuowania swoich oborięzków. Pon p lewaź jcóánok rząd. ten 
być jennie akredytowany na ziemi froncuskicj -po. owe j. row 
uchwale detroniżacyjnej cara à isoża ja, pr zótrorzył x 


żę Rz +1 3 - S3 جو‎ it. z m d EA 
Dalszy czynnik. pofistuowoác Kit a Zi,Tymozaso 7 


inicjetyvy na t.zm. Towarzystwo Literackie Polskie 
rego czele stanął b.Prezes Rządu Narodorczo X:Adan czartoryski „a 
jako głórny redaktor Teodor Morar ski minis ster spra 

i oni to,przy pomocy swych dawnych nspółprneorni ine 


dzio łalności politycznej podjgli rozólny trud szeroki 


litycznc j,aająccj no cclu poruszcnie Anglii i Francji,ich rządów, 

purlazcntój i opinni puolicznych na rzecz pokonanej Polski i oży— 

witnia obrony praw pograłconych przez cara ii koła ja. WAS 
Obok tych trzech 7 

stenu i interesei f 

ły W : 5 ge i 


tych pislgrzymów, "którzy - mówige słowami 
ślub wędrówki do ziemi Suietej,Ojezyzny Wol- 


£ 

l 
nej". Pod wpływem wieści z Polski o prześladowaniu polskości przez 
mściwy carat, o zamykaniu unirersytetów,niszczeniu szkół i nywoże- 
niu dzieci ,povstaje Paryżu Towarzystwo Pomocy Naukowej "w celu 
ułstwienia dla młodzieży polskiej sposobów uczenia się..." Na wia- 
domość znów o masowym nywożeniu polskich bibliotek publicznych. i 
orywatnych,v pierwszym żaraz: roku emigracji podjęta została przez 
jednego z uchodźców ,Leona Wodziflskiego,my$l stworzenia na ziemi 
francuskiej Polskie j Biblioteki Narodonej,któraby stała się żywym 
momnikiem na wieczne czasy i pamiątka powstania listopndowego.: 


Ostatnim wreszcie czynnikiem tej walczącej Emigracji;były 
owe liczne stowarzyszenia natury politycznej ,kluby i stronnictwa, 
oraz prasa periodyozna i publikacje,które zgrupowały całą niezależ- 
ng opinię publiczną Narodu i w których wypowiedziała się w omawia 
nym przez has okresie cała myśl polityczna i społeczna „ówczesne go 
pokolenia i całe jego patriotyczne uczucie. "Stworzyło. się ich si- 
łami - pisał jeden historyk tego okresu - na ziemi obcej, jakby ol~ 
brzymie laboratorium polskie,gdżie ustalano wytyczne przyszłości 
polskiej,gdzie na podstawie zasobów wyniesionych ż kraju,na pod- 
stawie wiary i uczuć ugruatoranych w dónu i szkołach polskich two” 
rzyli idee polityczne Polski i jej przyszłości : 


Takim było oblicze noralne i polityczne naszej iiielkiej Emi- 
gracji w pierwszych latach po upadku powstania ,która wielką stała 
siç, nie przez swoją licze bność,ale przez potencjał swoich sił du- 
chowych,przez rozmiar wartości patriotycznych i intelektualnych 
séego pokolenia;pokolenie to podjąwszy walkę z eiemiezoa,mino klę- 
ski w kraju,mimo ciężkich warunków egzystencji, jaką znalazło na 
'obezyźnie,walkę tę prowadziło nadal z zapałem, energią i wytrwałoś- 
cią,a przede wszystkim z głęboką wiarą w słuszność. sprawy, która 
da ostateczne zwycięstwo. "Dopóki bowiem - pisał jeden z emigracyj- 
nych manifestó: - Naród Polski oswobodzony nie będzie, prawną i. je- 
^ ayng jego reprezentacją .jest Emigracja, jako wolna część narodu,re- 

wolucję listopadorwą przedłuża jaca". 2 e 


A Mickiewicz, ten natchniony, xieszcz naszych wychodź ców, któ- 
ry zaraz po przyjeździe do Paryża w 1832 r.ogłosił "Kate chizm 
Piclgrzyustu& Polskiego" jako "Księgi Narodu i Pielgrzymstwa Pol- 
skiego i rzucił jo nygneńcom dla pokrzepienia serc i wzmocnienie 
wiary w celowość dalszej walki,takimi słowy odzywał się do nich: 


„7 


Wa 
-10 سه‎ 


"Uszysecy jesteście żołnierzami powstania Ojczyzny" - wołał: = a pi- 
sząęce dalej: "Polak powiada narodom - tam Ojczyzna gdzie Źle - bo 
gdzie tylko w Europie jest ucisk dJolności i walka o nia, tam jest 
walka o Ojczyznę i za tę walkę bić się wszyscy powinni”. 


w tych szowach liickiewicza,napisanych do nmolistopadowe j Emi- 
gracji,dochodzimy do punktu zwrotnego. Na skrzyżowaniu dwóch rze- 
ezysisto$ci Narodu Poląkiego, tej dzisiejszej,która przeżyła trage- 
die wrześniową: i poszła dalej w obce strony snuć się dalej za wol- 
ność naszę i śriata, = oraz owej z przed wieku z listopadowego pow- 
stania i jego euigr?cji,na tym rozstaju dróg zjawiły się: wieszcze 
słowa Mickiewicza ,wytyczające jako drogonskaz wspólny szlak dla 
wszystkich polskich pokoleń, bo dla całej Polski,tej,która była, 
które trwa i idzie w jutro.Dlatego rozumiemy słowa Józefa Hubego, 
który przemariając 5 Paryżu do tamtej emigracji w drugą rocznicę 
wybuchu powstania, tej." 1832 r.,pówiedział: . ZE 


"Polsce należy się sława,że pierwsza uczuła prawdziwe zło 
ciążące nad Europg,2e pierwsza w całej czystości wyrzekła zbawcze 
dzisiaj dla Europy słomo: Niepodległość... Po raz pierwszy dała 
Polska uczuć tę prawdę Europie w dniu 29 listopada ,będzie więc on 
epoką na zawsze w historii odrodzenia sig ludzkości"... 


Dzisiaj, w lll rocznicę czynu Listopadowego, patrzymy na te 
przeszłość jak ns coś bardzo nam bliskiego,chyba najbliższego 
z tego,co dzieje nam przekazały. Patrzymy na jej cierpienia i od- 
najdujemy własne; ~ w ich چټ لا‎ 66 widzimy naszą; = W ich walce ezu- 
jemy tętent walki naszej; < 2 także w zwycięstwie ich, ku któremu 
zmierzali ,widzimy zwycięstwo nasze ,które przez cierpienie ,krew 
i ofiarę zbliża sig ku ziemi naszej umęczonej z krzyżem znartwych- 
wstania., š 


wiedzieli powstańcy listopadomi ,że zwycięstwo ich nie będzie 
łatwe ,miedziełi,co czeka ich w razie nieudania,żdawali sobie spra- 
wę z siły przeciwnika ,lecz kiedy przyszło do wyboru,do decyzji 
w sprawie wolności i zesadnicze j postawy nie tylko własne j,lecz 
wogóle ludzkiej ,nie 28781831 się wystąpić z odrnragą,jaką dać może 
tylko siła przekonania. ° š . 


` 


Tieaziaza o tym również. Polska w azień 1 września , 7 wste- 


powała w walkę nierówng,lcoz jakżeż 'chlubną,w nadziei ,którą żyje- 
my,że sà wartości narodowe i ludzkie ,które zwyciężyć muszą. 


` 


Adan 


Mickiewicz. - 
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/Oporiadanie Adjutanta / 


iiersz ten pisany pod wpływem opowia- 
dań Garczyńskiego „umieszczam między 
dziełami przyjaciela, jako wspólną na- 
SZĄ کا و‎ Poświę ci łem go ostatnie- 
nu wodzowi polskiemu,który w sprawie 
naszej nie rozpaczał i do końca chciał 
ل775‎ 027 6 ۱ 
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Nen strzelać nie kazano.i'stąpiłem na działo 

I spojrzałem na pole.Dwieście armat grzmiało; 
artyleryi ruskiej ciągną się szeregi, 
Prosto,długo,daleko, jako morza brzegi. 

I widziałem ich wodza. Przybiegł, mieczem skinął, 
i jak ptak jędno skrzydło wojska swego ZW inat. 
Wylewa się Z mod skrzydła ściśniona piechota 
Długg , czarną kolumną, jako lawa błota, 


 Nasypana iskrami bagnetór.Jak sępy, 


Czarne chorągwie na śmierć prowadzą zastępy. 
Przeciw nim sterczy biała ,wązka, zaostrzona, 

Jak głaz bodzący morze reduta Ordona. 

Sześć tylko: miała armat.Wciąż dymią i świecą; 

LIL nie tyle prędkich słów gniewne usta miecą, 

Nie tyle przejdzie uczuć przez duszę w rozpaczy, 
Ile z tych dziaż leciało bomb,kul i kartaczy. ' 


Patrz,tam grenet.w sam środek kolumny się nurze;, 
Jak w fale bryła l&iy,puxk dynen zachnurza; 

Pęka śród dymu granat, szyk po niebie leci 

I ogromna łysina śród kolumny świeci. 

Tam,kula 56 grozi,szumi , Fy je, 

Ryczy jaz byk przed bitva ,miota się „grunt ry rje «” 
Już dopadła;jak.boa śród kolur an się 7 

Tali piersią „rwie zę bom, oddechem zabi ja. 
Najstraszniejszej nie widać,lecz słychać po dźwięku, 
Po waleniu się trupów,po ranionych jęku; 

Gdy kolurng od 10768 do końca przewierci 

Jek gdyby środkiem wojska przeszedł € anioł śmierci. 


Gdzież jest król,co ña rzezie Łłuny ` "te wyprawia? 
Czy dzieli ich odwagę,czy pierś sem nadstawia? 
Nie! On siedzi o pięóset mil na swej stólicy, ` 
Król wielki samowładnik świata połowicy. 
Zmarszczyż brwi: i tysiące kibitek wnet leci; 
Podpisał: tysiąc matek opłakuje dzieci; 


Skinął: padają knuty od Niemna do Chiwy. 
Mocarzu, jak Bóg silny,jak szatan złośliwy! 
Gdy Turków za Bałkanem twoje straszą śpiże, 
Gdy poselstwo paryskie twoje stopy liże: 
Warszawa jedna twojej mocy się urąega, 
Podnosi na cię rękę i koronę ściąga, . 

Koronę Kazimierzów, Chrobrych z twojej głowy; 
Boś ją ukradł i skrwawił,synu Iasilowy! 


Car dziwi się: ze strachu drżę petersburczany, 
Car gniewa. się: ze strachu nrg jego dworzany, 
«le sypią sig wojska,których Bóg i wiara 

Jest car. Car gniewny:umrzem,rozweselim Cara! 
Posłany wódz Keukazki z siłami pół-świata, 
ałierny,czyhny i sprowny,jak knut w ręku kata, 


Ura! Ura! Patrz,blisko reduty, już w rowy, 

Wala się,na faszynę kładąc swe tułowy; 

Już czernią się na białych palisadach wałów. 
Jeszcze reduta w środku jasna od wystrzałów, 
Czerwieni się nad ezernig: jak w środek mrowiska, 
Wrzucony motyl błyska;nrowie go naciska, 

zgasł: tak zgasła reduta... Czyż ostatnie. dżiało, 
trącone z łoża,w piasku paszczę zagrzebało? 

Czy zapał krwią ostatni bombardyer zàlai*... 
Zgasnęł ogień. Już Moskal rogatki wywalał. ۱ 
Gdzież ręczna broń?... ach,dzisiaj pracowała więcej, 
Niż na wszystkich przeglądach za władzy książęcej! 

zgadłem dlaczego: milezy. ‘Bo nieraz widziażem 
Garstke naszych walczącą z Moskali nawałem. 

Gdy godzinę wotano dwa. słowa: pal,nabij; 

Gdy oddechy 'dym tłumi,trud ramiona słabi; SĘ 
A woigZ brzmi rozkaz wodzów;wre żołnierza czynność; 
Nakoniec bez rozkazu pełnię swą powinność, ë 
Nekoniee bez rozwagi,bez czucia,pamieci, 

Żołnierz jako młyn palny nabija,grzmi,kręci, 

Broń od oka do nogi,od nogi na oko: 

42 ręka w ładownicy długo i głęboko 

Szukała,nie znalazła - i żołnierz pobladnął!... 

Nie znalazłszy ładunku, już bronię nie władnęł, 

I uczuł,że go pali 'strzelba rozogniona; 

Upuścił ją i upadł;nim dobi ją,skona... 

Takem myślił;a w szaniec nieprzyjaciół kupa 

Już lazła, jak robactwo na świeżego trupa. 


Pociemniało mi. w oezàch;a gdym- łzy ocierał, 
Słyszałem,że coś do mnie mówił mój Jenerał. 
. Qn. przez lunetę „wspartą na mojem ramieniu, 

Długo na szturm i szaniec poglądał w milczeniu, 
Nakoniec. rzekł:"Stracona'. Z pod lunety jego 
ilymknęło się łez kilka; rzekł do mnie: "Kolego, 
Wzrok młody od szkieł lepszy:petrzaj,tam na wale, 
Znasz Ordona,czy widzisz gdzie jest?" "Jenerale;, 
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BR. 2 


Czy go znam”... Tan stał zawszc,to działo kierował. 


Nie widzę...znejdę...dojrzę...śród dymu się schował: 


Lecz śród najgęstszych kłębów dymu ileż razy 
Widziałem rękę jego dejęcz rozkazy... 

NiAdzĘ go znonu...widzę rę pkę...błyskwicę, 
'lyci ja,grozi rogom, trzyma p palną świecę, 


Biorą 8o...zGinął!.. 6 nic! Skoczył w dóźł,do Yoohión i. ;" 


"Dobrze, rz« 626 Jenerał, nie odda im 00006577 " 


Tu blask...dym...chwila cicho:..i huk jak sto gromów! 


28613120 się powietrze od ziemi YHOO; 
Harnety podskoezyry,i: jak wystrzelone 
oczyły. się na kazaskziowty 28072.16 
Hic trafiły do swoich panen, I dym wionął 
Prosto k nam, û v gęstej chmurze nas ochtong4; 
I nie było nio widać,prócz granatóv blasku, 
i powoli dym rze odnieł, opadeł deszcz piasku. 
Srojrzałem na redutc naty, palisady, 
Działa, i naszych garstka i wrogów gromady 
7792776 jek sen znikżo! Tylko czarna bryła 
ziemi nieksztartnej leży: rozjemeze mogiła. 

i ei co bronili i ci.00 się Wderti. 
Picryvszy raz pokój szezeéry i mie czny zawarli; 
Chośby cesurż iloskalom kazał aste ć: już dusza 
Moskicyska,taa raz pieriszy,Cesaurza nie słusza 1! 
Tam zagrze bane tyluset ciaza,iniona: 


Dusze عو ےت‎ wiem CR wiem gdzie dusza Ordóna. 


On będzie I Bó dzieło zniszczenia 
Bóg yrzekł s د‎ ú j EIC E BES < 
Kicdy od uda ( 

Kicdy ziemię zwana i duma 

Obłe ją jak Losznle rcdutę Orduna š 

premie 23 S gen w zbrodniami zatruta,‏ 0 2< کا 

Bóg wysadzi t lig,jak on swą. redutę. : 


q dobre j spre r Jci święte jak dzieło tworzenia: | 
wyrzecze! 


TUŁACZE . SZLAKI POLSKIEGO ŻOŁNIERZA, 


Przebiegajac myślę po szlakach dziejowego pochodu Polski ,spo- 
tykamy się na każdym kroku ze stałym,niezmiennie powtarzającym się 
zjawiskiem. Bo oto zawsze - od najdawniejszych czasów do dziś - 

z krwi naszej i z naszych ofiar,składanych na ołtarzu ojczyzny ,Wy- 
rastały dodatkowo niewątpliwe ,wielkie korzyści dla innych narodów. 
Patrząc w głąb viekóv minionych,widzimy wyraźnie,że to przede wszys- 
tkim Rzeczpospolita = jej przyszłość,całość,niezaieżność - była ce- 
lem głównym i tłem zasadniczym wysiłków naszych praojców-i pradzia- 
dów,tak jak o Rzeczypospolita tylko chodziło nam we wrześniu 1959r. 
Ale widzimy przytym nie mniej wyraźnie ,że zawsze,tax samo przed 
wiekami, jak i dziś - broniąc Polski,broniliśmy jednocześnie zachodu 
Europy. Na wschodnich jej rubieżach w ubiegłych wiekach byliśmy dla 
niej czujnym i niezerodnym Mohortem. Bo przecież to o nasze szańce 
na kresach rozbijała się raz po raz powracająca fala moskiewsko- 
 mongolskiego barbarzyństua i tureckiego despotyzmu. Gdyby szańce 

- te były słabsze ,mnie j ofiarne i mniej bohaterskie - innymi i o ileż 
mnie j korzystnymi drogami biec by musiały dzieje kultury w Europie, 
która dzięki nam nie znała ani okresów dzikiego wschodniego ucis- 
ku,ani przerw w swym rozwoju,ani ponurych nocy i dni bezgranicznego 
rabunku i bezmyślnego niszczenia. 


Wspaniały rozkwit swej kultury i swój dobrobyt gospodarczy 
zawdzięcza Europa w dużej mierze rycerstwu polskiemu,które w cię- 
gu wielu nieków,walcząc z potęgą wschodu,krwię swoją obficie zro- 
silo i kośćmi gęsto usiało nic tylko wschodnie pogranicze ojczyz- 
 ny,nie tylko Dzikie Pola Ukrainy,lecz także stepy mołdawskie ,wę— 
gierską pustg i bałkańskie bezdroża, Najwyższym wzlotem polskiego 
ducha w tej dziedzinie była odsiecz Wisdnia w r.1683,xiedy to - 
-jak pisał król Sobieski - "Bóg i Pan 2882 na wieki błogosławiony 
dał zwycięstwo i sławę narodowi naszemu,o jakich wieki przeszłe 
nigdy nie słyszały"”. Do wyprawy wiedeńskie j zmuszały króla realne 
interesy i względy polityczno-strategięzne ,nie ulegało bowiem ża- 
dne j wąatpiiwości,że po zdobyciu Wiednia i ujarzmieniu Austrii zech- 
ce półksiężyc turecki sięgnęć wprost po Kraków i Warszawę. łamiąc 
pod Wiedniem potęgę turecką - uprzedzał król niebezpieczeństwo bez- 
pośrednie,szedł mu ne spotkanie ,rozpędzał chmury,idqace wprost ku 
Polsce, Ale jednocześnie ratował przed jarzmem rozległe kraje 
Austrii,osłaniał także kościół katolicki przed głębokim i tregicz- 
nym wstrząsem, 


Tak było zawsze,bo - powtarzamy - zawsze walka o naszą سه‎ 
łość i przyszłość była jednocześnie obroną Europy,jej ludów i jej 
kultury. Ciężar tej wyjątkowej misji dźnigaliśmy ne sobie przez 
cały ciąg naszych dziejów. Zmieniały się w cięgu wieków warunki, 
formy,pojęcia,zwiększał się lub zmniejszał zasięg przyczyn i skut- 
ków - nie zmieniała się wszakże nigdy istota rzeczy. Tek więc 
w r.1772,w dobie pierwszego rozbioru Polski, skupia jące na sobie 
uwagę i siły austrii,Prus i Rosji,uratomaliśmy przed wielką a nie- 
uniknioną klęską Szwecję i Turcję,tak w r.1794,w okresie powstania 


T^ 


cde origi ss: podobnyo warunke ch oston ili śmy na jskuteeznie j 
Francję. i Jej NOWE = reuolueyjne ~ wo: 2008016078 hasła i Ag: tak 
samo Ureszceie- ¥ 7.10920 Józef Piłsudski genialnym swym monevrem 

w bitzie o Warszawę nie tylko ocalił i ھچ سی‎ 3:1360 gore س‎ 
przez nas niepodl esto: z także uratował przed czerwonym, Komu- 
nistyeznyui 271 ca. H 1 RE 


WO objariła się ta prawda i 
cepe re zadecydowało nie tylko- o 
ie “demokra rozne j rewolucji na zachodzie — 6 
zwaj card ھا و‎ io: AE CN U ګه‎ op 
Bolgii. Bo po mybuchu tej golucji car iikołaj 
muropy",postanowił interweniować i do i 
ustrię i Prusy. yere uni wówczas wojsko p 
p potężne j rosyjsxo-pruskie j Reni: 
nej ned Ren. wymarsz jej wyznaczono 8 l4 grud m 1830r. 6ھ‎ 
eb poustonio poiskic&o na dwa tygodnie przed tym terminen prze” 
kreŚlił interwencyjne zamicrzenia. Bo car, pozoewiony nagie wo j ska. 
polskicgo,musiał ponadto siły sse, przeznaczone do’ stłumienia rewo- 
lucji na zachodzie, سه‎ 406 nić i rzucić na powstającą Polskę. Jedno" 
cześnie, pruski korpus eks 6 0707772 1y , Skoncentrowany już nad Renem i 
njeey lade dzień "ky oczyć do Belgii - trzeba było pośpiesznie prze- 
ا‎ na wschód,do zagrożonego Poznańskiego i Pomorza - ne pogra- 
nicze objętego ro: jieniami wojny Królestwa Polskiego. mak tedy.zno- 
wuż z polskie j krmi uyrestały dla Europy korzyści bezsporne i ol- 
brzynic - Belgia stewora się państwem ni ieępodległym,Francja, Hrochy, 
as daj ia orez liczne południovie i zachodnie kraje niemieckie Zào- 
ary i utrwalały prawa tona ےو جس‎ i demokratyczne SWODOdY» 
EDO 7 decydującej roli Polski w przebiegu tych wydarzeń była 
na zachodzie silna i.pocszcohns.;; parze z podziwem dla bohate Ts bya 
pols ez z0,TykAzane ğo w walce z silniejszym "rogiem, cd 7 Europie 
uczucie głębokie j — Mn bel tłómeczyć nale te fele 
szozerego entuzjezmu,z. ja kim witano żołnierzy "polskich m obeych 
kra jach» 


pu. 
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Bo trzeba tu przypomnieć, że oddzi 

równej a bohaterskiej walce z Rosją ,musi „asie od kwietnia 
do października 18312. 2ه‎ 6 êy D 5616 zaś: prze kró- 
czyć kordony graniczne austriackie i prusi z DA. MA pół 

skich,którzy w ten sposób zamykali dla że jalki,przekra- 
eza h: 50 tysięcy. 2 tego wszakże tylko nie iezt ny ułamek ~ oko- 
ło 7 tysięcy = odpłynąć. ı mógł dalej do کت‎ zachodnich „Bo austria 
cy,8 zwłaszcza Prusacy , dai. ałająe w norozumieniu z Ros JONA ~ na- 
mowami ,podstępe: lub Fire szcie. grał em zuuszali żołnierzy polski eA 
do powrotu "nod zabór rosyjski". w Eiblgau po szarży huz arów, 7 
schau 206 45 niechoty do bezbronnych, pozostały na placu 
siątki zabitych i rannych, Te drogą wepchnięto ٦ mos moskiewskie 
ponad 40 tysięcy żołnierzy, 


ały armii polskięjj po nie- 


wszakże „Który: UdaŁÓ się unikngé tego smutnego logu, 
jwstyczne powitanie i serdeczne ecd de zwłaszcza 


m 


z pożudniowych i zachodnich krajach niemieckich ~ 8 mige WSA! 
Bararii,Badenii ,Hannowerze i Wirtembergii. Jeden z żołnierzy pol- 
skich pisał: z nad Renu,że czuł się tu -"jak syn,którego metka powre- 
eejącego z wojny vita". Bo-j&k już powiedzieliśry=udejący się ne tu- 
łaczkę żołnierz Polski uważany tu był nie tylko za bohaterskie wcie- 
lenie pędu do wolności,lecz także za obrońcę rewolucji i jej demo- 
kratycznych haseł i zasad, W okresie walki imię rolskie nie senodzi — 
ło tu ze szpalt presy,wyrosła olbrzynie,pośnięcona powstaniu pol- 
skiemu literatura nolityczna ,wojskowa i sprerwozdawcza ukazywały się 
i tysiącami wsiąkały wv ogół wymowne Ww treści sztychy z odpowiednimi 
tekstarii,powstały sławne "Polenlieder" - wiersze i pieśni „układane 
przez wybitnych poetów nieuieokioh, Te , no walee = na spotkanie 
żołnierza polskicgo otwierali Niemcy naścieżaj serca swoje i douy. 
Przy wjeździe do miast oczekiwały wszędzie czyste delegaoje,nio- 
dzież szkolna tworzyła szpalery,ulice 1 Xy w powodźżi. chorągwi i 
transparentów;domy rodzinne i hotele współubiegały się o to,by mieć 
Polaka za gościa,bankietom z toastami towarzyszyły specjalne 77 
stawienia w teatrach, garnizony witały rkreczajęcych honorowymi sal- 
wami z armat,zdarzały się też wypedki;że podniecone p witaniem i 
owacjami tłumy = "aby tylko Polakór uredounáó'" = rozbijały ksmicnie- 
mi szyby w konsulatach rosyjskich. 7 oddźwiękiem równie głębokim 

w Szwajcarii i zwłaszcza vi Belgii,która 

xidzinra słusznie główne Źródła 

siej niepodległości, Fale takicg )ntuzjaznu 7260317827 się wzdłuż 
i wszerz całej Francji.0 r ojach ,panujęcych tutaj,świadczyć 6 


“ 


fakt,że wiadenmość o upadku Warszewj ukazała się 7 azienniksch Parys" 
kich w czarnych obwódxech,n 31 icnia w teatrach ه8‎ 
dzień ten wozólc uznano za eń 3 


ze- sobą myśl nicchybnyz 8 

tkie zewnętrzne warunki w ich czach mogł n 
i cbiat.Bo kiestia polska dla dyploneeji europejskiej - ze 
au na ówczesne jej stosunki 2 Rosją - byłe jednyr: z najbardzi 
wych zagadnień;w parlamentach sprera polska miała licznych Dr 
ció? i odzynwała się bardzo często,prasa najporażniejsza 7 
jej całe szpelty. Dużo nadzici zwłaszcza wiązać można było 2 ÓW: 
ną pozycją Francji v ogólne j sytuacji eurorejskiej;król Ludmik Fi- 
lip Orleański „którego powołano na: tron francuski W wyniku rewolu 
r.1830,zwalczany był jako uzurpator przez Rosję ,Austric i Prusy; 
ponadto w niezałatwionej jeszcze sprawie niępodległości belgijskiej 
stały przecinko sobie z jednej strony Francja i Anglia,z drugiej — 
-Rosja i Prusy; w zwięzku z tym liczono się ¥ Zuronie z możliwoś- 
cią wybuchu konfliktu zbrojnego;z tą przewidywanę wojną - według 
powszechnych przekonań = połączyć sie miała wiclke,ogólno-curorej-. 
ska rewolucja ludów = rewolucja ,które j początki wypełniły juź rok 
1830. Te nastroje ۷۷ 626137838 1 spotykane po drodze na zachód ob- 
jawy uznania i cntuzjazuu nogry i musiały utrwalać w żołnierzach 
nolskich wiarę i przekomunie,że tułaczka teh nie będzie trwała dłu-- 
go,że przy poparciu i pomocy ludów zachodniej Europy wrócą wkrótce 

z rozwiniętymi sztandarami do Polski,by walczyć dalej o jej niepo- 
aległość. Stad właśnie --z tej głębokiej wiary ٭‎ Yryrastało dążenie, 
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by nie dopuścić do zaniku polskiej organizacji: w 
proszenia sił polskich po szerokim śqiecie., 


Liezono przede wszystkim na Francję = aziałały tu nie tylk 
żyne i silne tradycje braterstwa broniywspólnoty idei i interesów, 
lecz także i przedstawione już wyżej stanowi sko Francji wobec z&ga- 
dnień europejskich. Seni Francuzi,licząc się z możliwością wybuchu 
wojny, bardzo: poważnie traktowali myśl użycia oddziałów polskich 
1 z początkiem roku 1831 wydali nawet polecenie tworzenia specjal- 
„nych bstalionó». Spodzioweny konflikt wszakże nie wybuchł ,gdyż kon- 
gres londyński potrafił sprawę belgijską załatwić w sposób pokojo- 
wy oraz spowodować znaczne odprężenie i nowe formy w stom nkach 
międzynarodowych, Stąd też,gdy trzeba było pożegnać się z myślą 
o.Legionach Te Francji,żrodziły się śród emigrantów próby formova- 
nia oddziałów polskich v kilku różnych krejach,zawsze z tą sang 
myślę zachovanie zorganizowanej siły polskiej 8 wy padek wojny و‎ 7 
rewolucji. Ale próby te - niestety ~ v ostetecznyn wyhiku dały to, 
czego za wszelkę cenę starano się unikngó na początku - dały roz- 
proszenie żołnierzy polskich po świecio i bezeelowy przelew krvi 
polskiej za obce sprawy. 
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A vü cece nie udaż się,bo Z wielu różnych powodów nie móg 
zrealizowany rzędowy projekt francuski,zmierzający do TY SLE 
nierzy polskich z Francji do Afryki i użycia ich tamm 
walce z Arabani; głęboko Polaków poruszała i wybitnie zniechęce 
ao projektu myśl,że żołnierz polski ,który walczyć chee o wolność 
własnej ojczyzny,teraz przyczjniać sig ra do narzucenia Arabom pęt 
niewoli. Mimo wszystko jednak grupa bardziej czynnych Żołnierzy 
i oficerów zgłosiła sig do wy jazdu dobrorolnie;wypy chała ich 
z Fronoji beznadziejne 7456 życia w emigracyjnych depots,za- 
truuena niekończącymi. się sporami o 6 i odpowiodzialności. za 
klęskę w Polsce ,orez nieustennymi a jarowyui ayskusjani na temat 
błędów czy też słuszności różnych 7 myślenia polityczne go 
na emigracji. Powstał tedy w Afryce z tych ochotnixóm sze 8 031 okompa— 
nijny betelion polski,złożony z 20 oficerów í 400 żołnierzy pod do" 
wództnem oficera z powstania listopadowego majore 33 Horaina. 
$uiecQe tu przykładem w codziennym życiu garnizononym,wyróżniali 
się Polacy zaszczytnie na polu velki; jeden z rozkazów gen.Duviívie- 
ra,który kieronał tu działaniami wojennymi przeciwko Arabon, móri 
z wielkim uzneniem o polskim batalionie,o jego "brarurorych atakach 
i zimnej krwi”, @ 2 pośród ogółu dzielnych i tiężnych wymienia nej- 
bardziej godnych chwały - porucznikówr Borkowskiego «1 Huczkowskic 0 
oraz sierżantów Iwanczerskiego i Jakóbińiskiego. Ten dwuletni okres 
mniej lub bardziej ciężkich walk i potyczek z krabami był wszakże 
tylko wstępem do wysiłków znacznie poważniejszych. W tyi samym bo” 
wien czasie sąsiadująca z atrykę Hiszpania stała się terenem krwa- 
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wej wojny domowej. Interwencja francuska myrazi Xa się tu meine 

w przysłaniu z Afryki W م‎ 1835 legii ceudzoziemskiej wrüz z ۷٥6۳ 
dzącym w jej skład oddziałem polskin,złoążonym ~ zigki stałenu do- 
710773 ochotników - już z dwóch batalionów piechoty i peru 7 
dronór jazdy. Z szeregu zaciętych Talk, stoczonych 7 Hiszpańii,wy” 
mienić tu musimy ciężki, krwary,duudniony: bój pod Huesca w Aragonii, 
gdzie - jak stwierdza jeden Z uczestników - "połowa ludzi i koni 
znalazła się hors de combat" „tak,że trzeba było z dzóch silnic 87ہ‎ 


przerzedzonych batalionów tuorzyć znowuż jeden; został tu ni EN 7 
5 1 


e ia ہے‎ 


ny,kochany i żałowany od nas wszystkich";ułani polscy zasłynęli po- 
za tym bohaterską szarżą pod Zubiren,tracac tam trzech najdzielniej 
szych swoich oficerów;żołnierzy bolskich,poległych w krwawym boju 
pod Los Ermenos,reprezentować może tutaj dzielny kapitan Żerbachow- 
ski. Po dwóch latach tych zaciętych walk,w r.1837,kicdy upłynąż£ .. 
przewidziany w kontrakcie termin,około 400 Polaków zażądało zwolnie- 
nia i wróciło do Francji. Oddział polski w legii cudzoziemskie j zos- 
tar zlikwidonany,nrielu jednak prżeszło do służby w vojsku hiszpeń- 
skim generada Bspartero,który po dwóch dalszych latach walki zakoń 
czył wojnę domowa; w tym ostatnim okresie bojów odznaczył się wie- 
lokrotnie 082186 ułanów polskich pod rtn.iiichałem Horainem; z gru- 
py 20 oficerów,którzy z legii przeszli do szeregów hiszpańskich, ny- 
mienimy tu wspomniancgo już Tadeusza Horaina:"dekorowany pols 
francuskimi i hiszpańskimi orderami” ,poległ w r.1539 w obroni 
Gigcla. : 

Rezultatów praktycznych nie dały wcale próby , pode jmowane 
generała Born w Portugalii, gdzie w tym czasie - podobnie,jak w Hi- 
szpenii = toczyła się. wojna, doriowa między synem i wnuczką 7 
go króla Jana VI. W. maju r.1838 Ben zewarr Zz PortugBlozykhnni Umowę, 
według której zobowiązywał się utworzyć w ciągu trzech miesięcy lc- 
gion z 1700 ludzi; do ciekawszych szczegółów tej umowy należy zgoda 
Portugelczyków na zachowanie tej wojskowej formacji polskiej po woj” 
nic,n& utrorzenie w Lisbonie wojskowej szkoły polskiej oraz na 7 
jęcie 24 młodych żołnierzy polskich do portugeiskiej szkoły mary” 
narskiej. Ale piękne ta nadzieje w końcowym swym wyniku nie daży 
nie oprócz bardzo. przykrych nieporozumień i 28776361. zabiegi 82 
nie cieszyły się wśród emigrantów ani uzneniem,ani popularnością: 
oceniali oni bowiem ogólną sytuację politycznę 77 powierzchownie 
i łatwowiernie.nie dostrzegali korzystne j strony 2811,01 67 
na dalszę metę,chcieli wresżeie walki bezpośredniej o Polskę , 
tymczasem sprawa portugalska wydawała się im daleka i obeg. 6 
oszczędzili Bemowi gorzkiej przykrości i Portugalczycy = wymaga jęc 
od niego ścisłego wykonenia warunków umowy, semi leicewazyli przy” 
jete ne siebie zobowięzenia,nie chcieli brać pod uwagę nieuniknic- 
nyeh trudności,nie wypłacali ustalonych sum na werbunek,wreszcie, 
gdy Bem przybył do nich z żądaniem zwrotu wyłożonych juź pieniędzy, 
aresztowali go i trzymeli przez kilka tygodni w więzieniu w Torre 
de Belloni;garstka Polaków wszakże przedarła się do Portugalii. 

i wzięła udział w walkach po stronie obrońców liberalnej konstycu- 
eji;odznaczył się tu zwłaszęża Aleksander Iliński,który później — 
-jako Iskinder Pasza > umarł w Turcji w stopniu tureckiego „generała 
dywizji. : : 


Torem równie nicpomyślnym potoczyły się te sprawy w odległym 
Egipcie „który 7 tym właśnie czasie - w r.1832 i 1858 = prowadził 
zwycięską wojng z Turcją; zanosi 0 się przy tym na czynn& inte 7760-7 
cję Rosji po stronie Turków. Otóż cienia cara w Egipcie nystarczyto, 
by kraj ten przykuł uważę emigrantów polskich i stał sie dla nich 


podstawę nowych politycznych rachub i nadziei. ił r.1833 przybył tu 


. 


kilkunastu e cerów polskich Henryk Dembiński, Rezultaty. 
rozmów z crólen iBhoneden--lin upoważnieły do najbar= 
owych nedziei = Dembiński, obsyrany prezentari, otrzyndz = 
cenovisxien generalnego inspektora = zńdanie przenrowadze- 
2 armii ,ل6« اوو تنه‎ 25902090 się tu FONE 
i odpowiednie ilości podoficerów 
rów. Alo W „tej tak pięknie zapowia- 
ać ze czę ty noważne 
wodzoni eżipsKkiemu Ibronino- 
rej istocie birdzo 6 
zdołano przeła— 
radykalna ziiena w SJ” 
silnyo sh wpływów i nacisków 
istych roz.óx z Denbińskin 
trów cofał ricrwotne przy- 
c do armii tylko tych 
„gie = nocle i nicspodzic- 
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nak dały rozulteł y a zabiegi o sh ا‎ oddziałów polskich 
7 Belgii, Kwestia te. 1 nil doniosłc zn: sczenie przede - 
Bo 418 króle Le i env viorzęc na rodorą armię belgij= 

spotyksł się z dotki Kd icon ófieerów „albowiem panujący: tu- 
„dotad Holendrzy R w 8 0 nielicznych wypadkach doruszoza- 
anori: szeregach ` امو‎ To też król 
T pe a 72726 dstaricie lami enigracji pol- 
skiej Z Poryżu i w j siç o ściągnięcie do Belgii 
nie tylko większej | LG takze- co. najmniej 250 0 Żoł= 
nierzy molskich,by striorzyć lc src ejelne, czysto "olskie oddzia- 
ły kawalerii i artylerii, Plany te jednak snotkeły się.z mocnym 
orzeciwdziałanien Rosji i Prus,Frencja również patrzyła na to okieri 
mało życzliwym,to też osta 'tecznie znalazło się w szeregach belgij- 
skich około 60 oficerów polskich.Niektórzy z nich zdzżyli jeszcze 
wziąć wybitny udział v walkach o nierodległość belgijską, szezegól- 
nie hyróżniejąc się przy oblężeniu antworpii ; poza tym 80 ca sław- 
nych fortów náà Skål dą był polski major Szer ioth; w sztabie 8ھو رڈ‎ 
ka Gerarda pracowali nułkownicy 7126078377 781107 33 „Aleksander Szo- 
powier i St. Prószyński. Ta drobna stosunkowo sprstka oficerów pol- 
skich,przynosząc wraz z bogatym ت870‎ dośniadezeniem snoje ^olskie 
pojęcia o honorze służby wojskonej = nyżłobiła triaże ślady w dzic- 
jach tworzącego się wojska belz is jkiego,przyczyn iin się do powsta- 
nia w nim i utrwalenia nięknych tradycyj.Niektórzy spędzili v tej 
służbie kilkedzicsig jt lat,dochodząc = jak EU EC Ignacy 


جم 


zenu ski zepise4 się 7 
Gżnych furty? Kacy j = 
x starań Króle Le urolda DYZyUj Ł do pe ai 
^u rodza armii belgijskiej generał Józcf 
Ely uwodz w bowsitaniu listonadunym; 
و تر سوا‎ to wsiate jk zgodne go 
pPüs i nustrii 


SZCcTr 67 
z głównych: ےر‎ 
72 niżraecji,działaży tu 
ES 4% trady jŠ rzyjaź p zo-tureckic j. 
SEO ji H S48,byli bo: jednak 
تھے‎ okolenia. Z ufice ów któr yy brzlii 
staniu lis ndorym,zasłynęi bardzo szeroko znany juź 
Gon. خط0‎ 1 o ski, ct y cH jh 1837-1859 ۶8ہ‎ gura} 
ou bu و‎ pakomity plan obrony kraju żakauka skiego 
7 zaś zorzcnizomna dla Turków 260-ty loci Korpus jazdy : 
skic j; obok nicjo wicikie onic i szacunek züobyz tu żloksander 
Iliński;u KORE usrat aliśmy już w zuigzku zi ramę Wio j 
644217 polskich " Portucgaliie. ii Turcji "rfe 7 
rcckiesu ¿cnopaze 2 anorisku guber notora 1609 a Syrii zakoń- 
czy? uti Sm CA ki Tot ZEŃ 2e BE a 


Równólcyjc do służby w szeregach 756 1 Ai uaziaz 


żołnierzy molski6h 3 167 nolni owych we wszystkich era jach 
Buropy. Dężąc do AK Cgo swcżo cclu Polski wolnej 1 11656 تت‎ j- 
"uic rzę o, Że Trewoluc | zachodzie jest ustępuya bojen o zmartwych- 
96 ojczyzny > czyli $ PSS: arogaii ,zerabłali: na słarię 
rycerzy volno$ci",prrzonikoli ا‎ ta 1217 ات‎ spis- 
-zui 27۰+ 0٥٥ب‎ EEA drobnych „nic: 
zaburzenia: Por و‎ RE *-r.1833,zdZię W د‎ Wd wrski 
Nowosielski, ja DO myprawa anboudz ; ge. w r.1834, 
gdzie IEE دو‎ polt odezreł Szyrion 0087٤ ski który nóZnicj m Pol- 
sec zorganizował słynny spisek i ostał przez Moskel+ -Toza 3trzclony 
w Wilnie w r.1859, jAk mre 06 ie kicrowant przez. Raczyńskie go por 
Lyonu w r.1834 = spotykany: ,-tu z SAE FETE bardzo | NEED HEC A 
ید کت‎ x ych, „SUKCE : sów. L rzoti [nyc ZWŁESZCZA W eam 
E dde e csic '"11osny lu kitdy شت ا‎ Toni- 
ت:‎ rnę ły. hn zachodni * ope * ij u wysunęli się Polac 
wydarzeń w Duropie.Nie wchodzę e u szozeuóŁy „oGrnni oza- 
jedynic do x mak 4 no jwiększych na jako o$nicjszych;,c do 
njwybitnicjszyeh = RA r په‎ we -łosze ch,jalczących 
i na Ada Mickiewicz stuorzył le- 
3 - ski odzźrywał wybitna rolę W sztabie 
Sardynii Ka a a5 ta „wspomnieny juz zen. Te Jeie ch Chrzanou- 
„ski był wodzem naczelnym armii sard yfskicj. Na decrzech,gdzie pod 
37 2 Józć fo e REUT „bił się ochotniczy, poncd ty- 
| Liczę cy Lezion polski, znany nou już Z É int GEN. 
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sim przoszędą. węgierskich bohaterów 
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narodowych ów Bi który. dowodził wojskami wecicrskini w Sic- 

duzi osrodzie ,DLZE m zaś - w tymże 1848 r, organizował i kierował 

obronę fiednio przeciwko austriackim wojskom rządowym. Ludwik Mic- 
osav ski był w tymże czasie naczelny wodzem powstania włoskiego 

-na 022 کی‎ Burbonom,nóźnie j *nie co kierownikiem rewolucji 

"'niemieckir. Badenie. Generał Franciszek Sznajde, oficer z PZ 
listopadow r 6;g0,stał na czele ruchu rewolucyjnego w Palatjnecie Baw: 
skim,wreszcie Wiktor Heltman kierował obronę Drezna. Nie brakon alo 
beż uczestników powstania listonadowego ۳ późn jiejszych. ruchach wy- 
zwoleńczych i rerolucyjnych;dla przykładu wymieniriy pułkownika Ji- 
skiego: A Milbibza de Isensznidta,który w r.1848 usławił się udzia- 
łem swym w obronie Rżymu,w okresie zaś wojny o zjednoczenie i/łoch' 

/: r.1859/ dowodził xłoską dywizja piechoty. Z pośród licznych Pola". 

xów,związanych z mysi keni włoskiego bohatera narodowego Józefa Gà- 

riboldi,uyuionimy przede wszystkim 06 cznione,;o przez Mickiewicza 
bohatera warszawskicj reduty Konstantego Ordona,xtÓry - pod Gari- 

. 361037. = dowodził całę włoską artylerią, Š 
Szczupłe ramy krótkiczo odczytu nie pozwaleją nam,niestety 
mać w pełni bogatego, batwnego, ciekadczo tematu. 08 graniczyć się 

do bardzo vobiczncgzo przedstawienia wydarzeń,do wymienienia 

= bez „zaglądania Wc gigo sziachetnych serc i umysłów. 6 

wszukże nie rzucić tu ogólnikowej przynajmniej uwagi,że byli 
prawie bez wyjgtxu ludzie, którzy wynieśli na obeżyznę dusze pci- 
miłości do kraju i bólu głębokiego z howodu jego niesz- 
częścia. Z miłości .też do Polski nierzadko w obłęd wpadali. Pisał ` 

przecież: w r.18355 EET t "Dzicnnik Narodow ryt: "Nie ma sz dom obte. 
kanych w prowincjach, liczniej zamieszkełych przez wygnańców, któ- 

rymby nie było Polaks,cicrpincego pomieszanie zmysłów". Inni, w. 

ucicczce przed tęsknota, m żalu za niedannymi nadzięjami,szukali ra=- 

tunku w samobójstwie. Jeden z nich pisał w liście nożegnalnym:"0d- 
bieram sobic życie ,kiedym już stra ci wszelką nadzieję oglądania 
drogic j Ojezyzny". Lecz mino wszystko - były to drobne na OZÓŁ wy- 
jatki. Bo olbrzymia wię kszość 77810 28 386 Z "y EROS, nie, poá- 
dama ła się razpaczy,nie zryweła nici swoich i narzeń,nie wyrzekała się 
sńoich-dażeń. Jak widzieliśmy na licznych orzykłada ch - jedni szli. 
do obcego wojska,by tam zachować siły swe,wiedzę doświadczenie na. 
chwilę wyglądanej z upragnicniem walki beżpośrednio OPOLSKE S Ime 
ni -szlachetni "błędni PY GE E wolńości",gorący entuzjaści. zasady 

"sprawiedliwości -.z szablą w .dłoni ukazywał I się we wszystkich kro- 

jach,na wszystkich pola x bitewina | sszystkioh barykndach ~ nalczyli 

i »rzelcwali krew w obronie 6202 j sprówy,którę gorącym swym uczu- 

ciem i stroskoną myślą więzać mogli z loscm własnej ojczyzny, Ich 

to miał na myśli idem lli gdy - pisał w swoin'"renu Tadeuszu": 


Polak,chociaż stad między narodami słynny, 

Że bardzie j niźli życie kocha kraj rodzinny, - 
"Gotów 2878637۳ rzucić go,puścić się w kraj świata, 
W nędzy i w و‎ przożyć długie lata, 
Walcząc z ludźmi i.z losem,póki mu wśród burzy 
7727٥ ta nedzie jā, że ojezyZnie sźuży. 


zenia najgłębszych marzeń; Rozproszeni po świecic,umie- 

m,pełnym nieutulone j tęsknoty.Lecz z rydeptanych przez 
nich szlakóś, z rogił ich,rozsypanych po wszystkich krajach,-pronic— 
niuje i serca nasze ogarnia podniosła,życiodejne prawda o nieuciętej 
polskicj duszy,o nicziounej polskiej cnocie żołnierskiej,o szezyt- 
ności hascł,o szlachetności zamierzeń i nysiłków,o nienorównanej 
wreszcie wartości polskicj szabli, 


A skoro tax jest - skoro.tak dużó dali światu i nam = "416026 ٭‎ 
goż sami nic osiągnęli głównego. swego celu? Dlaczego Polska.rolnót 

£ niepodległa przyszła 7 wiele lat po ich zgonic w. .dalekich,obcych 
krajach? Dlaczego bezskutecznyii okazał się szlachetny ich wysiłek, 
4^ bezcelowy przelew krwi? 

Bo mieli przed soba zgodną,żjednoczona potęgę trzech państw 
z&borezyoh = Austrii,Prus i zwłaszcza Rosji,tej niewzruszonej tvicr- 
dzy tyranii i scmowłedztwa,ostoi vsszelkich gwałtów i przemocy „nie 
tylko trzymającej w jatzmie Polskę ,ledz rzucającej także ponury cień 
i wyrierającej wnłyv głęboki na Życie całej wczesnej Europy.Stojge 
nrzed nig, م,‎ 02 jg i walczęc z nią wszędzie,gdzię tylko ujawnia- 
ły się jej "pływy i interesy - w Turcji ezy w 5gipcie,w Belgii, 

w Hiszpanii ozy też w Portugalii = żołnierze polistopadowi zdawali 
sobie sprawę zarówno ze znikomości własnych sił,jak i z bczradnoś- 
oí akłóconej Europy.Dlatego też nadzicjo swoje i rachuby opierali 
na pomocy zęmmętrzne j,alatego ۳20813 hasło "przymierza. ludów wol- 
nych" „dlatego mówili w swych odezwach,że "los,szczęście lubej.oj- 
gzyzny naszej i ludu'polskiego nie wprzód zapermionc będzie ,aż kie- 
dy inne ludy ujrzę zarewniony swój byt zupełny oraz śwoję wolność 
cała i zupełne", Dlatego śnieszyli wszędzie ,gdzie rozlegał się 
szczęk oręża,dlatcgo przenikali do związków tajnych i podsycali tan 
ognie buntu,dlatego szli na barykady i stawali na czele rcwólucyj 

w różnych krejaeh, Bo chodziło 6٥ 546 jednolitego frontu - 
ogromnego ebozu ludów ,dażących do wolności, obozu,który. możnaby 
było przecingtawić ciążęcej nad Europa potędze 181817 zaborczych, 


Ale obozu tego nie zdołali stworzyć, Bo rządy państw zacho= 
dnio=europe jskich nayet w tych wypadkach,gdy były prżyjaźnie i ży= 
ezliwie dla sprawy polskiej . nistrojone = dostosowywały stanowisko 
swe nie do tęsknot polskich,lecz do realnej polityki bieźżącej,kie= 
rowały się własnymi kombinacjami ,pilnowały swoich interesów, zadawa= 
lały się mniejszymi celami ozy sukcesami, = ludy zaś europejskie 
budziły się dopiero,ulegały. zmicnnym wpływom, obo jętniały z oZ8scn, 
zapominały o swym pierwotnym entuzjaźmie i wogólc nie dojrzały 
jeszezc do tyah wielkich zadań,jakie, stawiało przed nimi udręczone 
w oezekiwaniu szlachetne serce polskie, ٠ ` : I 


Było. zgoła inaczej niż dziś, Bo walka ne wrześniu 19 
rozpoczęta na: ziemi polskiej,przeksztółciła się w pożar .ogólnoświa- 
tony. Obozu,który dla żołnierzy. polistopadowych był i misiał być 
podstawą wszystkich rachub i nadziei, - dziś nie trzeba wyglądać, 


oczekiwać,szukać,tworzyć. Istnieje on i walczy od pierwszych dni 
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